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Następny biuletyn ukaże się we wrześniu 1960 roku. 
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1410 1, lipca - 1960 

Franciszek Fenikowaki 

GRUNWALD DRUGI 

PromieA lipca w mrok wdarł się snienacka, 

wtrdd wawelskich pos,g6w sit pl~ta 

1 zadrłala chor~giew krzyżacka, 

jedea, druga, trsecia 1 dz1ea1,ta. 

Grunwald t Grunwald t - trwotliwie lopoo,, 

pam11taj~, cho6 wieki min~ly, 
jak padała w nich Buta m Przemoc, 

pod kopyta rumaka Jagiełły. 

Dzi~ zabłysło słońce dawnej ohwaly, 

las ohor~gwi w katedrze drży otchej, 

miecze nasze Zlo~ó wroga złamały t 

Padły wieże tanenberskiej Pychy ł 

Znów si~ chyl~ kr~yżaokie proporce, 

mn6w na Warmii polskie ors~ ptug1 ••• 

Po zwyoięskiej krwawej miecza oroe 

•lubujemy sochy Grunwald ~rugi I 

---

I 

\ 
\ 
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ROCZNICE LITERACKIE 1960 

Wcsean~ jesieni, rozpoczną Sif w całym kraju uroozy
sto~oi Bwi,zane E obchodem 50-lecia ~mieroi MARII KONOPNICXIIJf 
przypadaj,oym na dzień 8 patdziernika. Już zatem pora wzi,ć 
si~ do przygotowania okoliczno~ciowej wieczornicy, inscenisa
oji, ozy też wieczoru muzycznego, wypełnionego piosenkami 
1 p1e~n1am1 do sl6w Poetki. 

W związku z 4tym przypominamy, że we wszystk!Ch bi
bliotekach publicznych można wypożyczy6 wydany n~kladem Biblio
teki Swietlicowej "Czytelnika" w r. 1954 zbiór p.t. "llA.RIA 
KONOPNICKA - W1ecz6r literacki" opracowany przez Aleksandrę 

Naborowsk~. 

Zb16r ten zawiera zwięzły życiorys poetki 1 kilka 
zgrabnych inscenizacji z jej utwor6w. 

Ponadto zwracamy uwagę, że byłoby interesuj~oe, gdy
by kierownicy dwietlic z Wybrzeta uwzględnili w swych opraoo

waniaoh Rl~!!~!!!!!_!~!!!! w tw6rozo,oi Konopnickiej, jako 
bliski nam tematycznie 1 zupełnie nieograny. 

Utwory o morskiej tematyce poza znanym poematem 
"Pan Balcer w Brazylii" znajdziecie w obszernym zbiorze p.t. 
"Wybór pism", Ksi~żka 1 Wiedza 1954 /str.J06 i dalsze/. 
Zbiór ten zawiera również cykl bardzo interesujących, nie wy
danych po wojnie w oddzielnej odbitce reportaży literackich -
jak byśmy to dzisiaj nazwali - p.t. "Na normandzkim brzegu•. 

Oto fragment reportażu, przedsta•iaj~cego obyczaje 

w.rybackiej rodzinie p.t. 

PRZY DRZWIACH CY.rWARTYCH --~~---~--~-------~-~--
••••••••• Rybak musi być pewnym żony; musi by6 

spokojnym o to, co się dzieje w domu, gdy on sieó skroś morza ; 
oi~gnie; musi mie6 •lekk~ głowę"~ jak to m6w1ą - gdy ma ręce 

ciężkie. St~d niezmierna surowość etyki małżeńskiej. ~ona 
rybaka, jako dobro zostawione ufnie, bezbronnie, pod strażą 
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osady, jest res sacra. 
Ostatniego też chłystka trzeba na to, żeby się na 

lekki romans z mężatk~ puszczał. Po prostu - złodzieja. 

Taki na pewno nie doniesie do grobu w sk6rze całych ko,ci, 

& za jego turkawką, pokazywaną palcami przez starszych, gro

mady wyrostk6w ,w1sta6 będą i wrzeszoze6 tak, że się nie 

o,~1eli a do~u wyj4ć, chyba gmrokiem 1 chyłkiem do studni. 

Wcze~nie tu kobieta uczy się panowa6 nad sob~, 
rz~dz16 sob~ 1 sta6 sama sobie na su%owaj straty. St~d ta 

powaga, ten apokdj. Normandki, ta jej dostojnodó prawie. 
Ząarza się wprawdzie, te jaki~ sealony, nie przeparty pęd 

roBpali dwoje, rozjarzy w jeden płomień i porwie ku sobie. 

Ale najpier• ~takie wypadki są niezmiernie rsadkie, a potem 

dla .ugaszania onych ogni zawsze wody w morzu do,6, a 1 ~wiat 
też szeroki, 1 ~ogatka na drodze nie stoi. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

M~ż kiedykolwiek się pojawi powinien zawsze za
ata6 w domu żonę, suche pończochy i gorąc~ wodę. To jego mę

iowakie prawo. 

- Młode i głupie - powiada nasza gospodynie -

leo~ do przystani odprowadzać mężów i tam się z , nimi żegnać 

i całować. Ale mądra żona nigdy tak nie robi. \ 

Mądra żona żegna się z mężem w izbie, a zanim . \ 

m~ż pr6g przestąpi jeszcze, idzie pod ~cianę 1 u sieci sia-, 
da. U sieci, na stołku pod ~cian~ powinien m~ż widgie6 tonę 

po raz ostatni, tak ją w pamięci zaohowa6 1 tak też na tym 

samym stołku ga powrotem zastać. 

~ No, 1 bywa tak, że zastaje? 

- ·Czemu nie. Doświadczenie wszystkiego nauczy ••• 

A po~a tym ••• na każdym strychu jest przecież luneta. 

Maria Konopnicka 

-~------~-----~~~-~~--~--~-~--~----~-~~-------~----------~-~----------~----
PRENUMERUJCIE I CZYTAJCIE MIESI~CZNIK "TEATR LUDOWY• 

. - --~------~~-~~----------~-~~--~--~-----~--~----~-------~--~----...... --~~~~--
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TEJ NOCY BćtE POKOJU ZAKWITŁY 
•===========•======~============= 

/ montaż poetycki w układzie Natalii Gołębskiej/ 

Kobieta I -=--------.---.:,, 

Ja my~lQ, moi mili, te poezja jest na to, 
teby ludziom dodawa6 otuchy, 
by mieli robotnicy, w~rdd których ja chodzQ, 
drogę otwartą w pok6j, a kwiaty przy drodze. 

/ Gałczyński / 

Tej nocy r6te pokoju &akwitły 

A wy tu, bracia, ozy slyssyo1e 
w dniu za~lubin morza -z niebem 

Moją pie~ń pełną gwiazd 
I pian 

I ptasich gniazd? 

Czy widzicie, jak spadają 
Ku wam -

Strącone ~ mo1oh sn6w 
Kwiaty ozerNone, płatki różane 

Moich słów? 

O, chyba łatwo zrozumie6 
Muzykę zdań 1 sl6w moioh scher~a? 

Wystarczy jeden słownik 

Jeden słowik 
I trochę 3erca ! 

/IwaszkiewiaE J./ 

/ muzyka / 

Ten wiersz o kwiatach 1 jeziorach 
To jest dla ciebie, ukochana, 
Aby~ słuchała, jak w szuwarach 
Tajemnie ~piewa vox hu~ana. 

./. 



Kobieta II ~--------

! 

Kobieta III --------.... ------~ ... 

- ' -
Bo są jeziora i a~ kwiaty, 
Pod powiekami ,p1~ce w głuszy, 
I czaaem _zabr~mi głos skrzydlaty 

W ukryciu wodn70h pi6ropuszy. 

I kiedy miloz, wszystkie ch6ry, 

I ziemi kr•awy dyszy opar, 
Brzmi jeszcze głos poety, kt6ry 
Walącym w ~ b się wichrom oparł. 

Brzmi jeszcze czysta, talna nuta, 
Kt6ra do duszy 01 przenika 
I ~p1ewa6 będzie zawsze p6ty, 
P6ki się rodzi ,wiat 1 - znika. 

Ten głos jest nikły 1 nie~miały 

I bije w niebo, jak skowronek 
I taki oichy, taki mały 
Zwiastuje przecież wielki dzionek ••• 

Ach, nie ostatnim ani . pierwszy, 
Któremu na to se~oe dano, 
Aby zaklina6 w malo~6 wierszy 
Olbrzymi pogłos~ vox humana. 

\ 
\ 

/J. Iwaszkiewicz/ 

Słowo poety - macie, b1erzo1e. 
Mickiewicz~ tywy człowiek 

Z mu~~rzami chodzi za pan brat po mie~oie, 
z chłopami w gaje brzozowe. 

Bo okna latem w domach na o,ciet 
I głos przez okna opuszcza domy. 

Kiedy~ wieczorem stoj1 na mo~oie 

I słyszę - Młodo~ci, ty nad poziomy ••• 

Pan Chopin także nie koniem, nie bryczk~ -

a w k~t najciemniejszy ~ajechał. 



Kobieta II .., ______ ...... --~-

Kobieta III 
-.-.-----~-------

- 6 ~--

Szedł ~redniowieozn~, etar, uliczk~, 
grał u zmęczonego człowieka • 

. 
Grał r6wn1eż dzieciakom, grał młodym. 
A był w1eoz6r • . I wilga w ogrodzie 
jęła ~piewad do wtdru na pogodQ. 
Jak wczoraj, jak przedwczoraj, jak oo dli . ~, 

Ten nam słodki koncert, ten sam ,tllodk1 dei•~ 
dal pan Chopin w miasteczku wybrzeła, 
ktod, kto z sieci~ lzedl w dom -
nagle stan~2 ~ 1 . - wierzb 
szum posłyszał - bo okna na ~oieśaJ ••• 

A zza okien, zza kwiat6w na oknaoh 
muzyka 1 słowo ' - w drogQ. 
Idzie s wiatrem 1 deszo~em, 

Idzie z ptakiem 1 drzewem -
przez wodę, powietrze 1 ogień. 

/ T. Kubiak/ 

/ Muzyka / 

Jak deszcz ., jak deszcz wiosenny, 
w kt6rym włosy 1 usta mokn~ 

Jak wiatr, jak wiatr wiosenD.Y, 
kt6ry otwiera okno -

Jak ćma bezsenna, 00 skrzyd2em 
muska twiijoe gor~oe 

Jak wiersz o matce, ozy dziecku 

w malej, r6towej ksiąt~e -
tak ciepło, tkliwie 1 prosto 
jak bym kwiat6w, nia słów nac1~2 

/ 
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niih brzmi moja mowa ojczysta, 

gdy m6wi~ do was - przyjaoidł. 

/T. Kubiak / 

Pokdj siedzącym na przyzbie, 

Pokdj rzekom 1 borom. 
Pok6j stacjom drewnianym 

. 1 dr6tn1kow1, 1 torom. 

Pokdj graj,oym na skrzypcach 

1 łatającym gdzie~ buty. 

Pok6j piecom hutniczym. 

Pok6j wesołym i smutnym. 

Pok6j stoj,oym przy krosnach. 
Pok6j traktorom 1 wozom. 
Pok6j ulicom 1 rynkom. 
Pok6j jałowcom i brzozom. 

I T. Kubiak/ 

/muzyka / 

Tej nocy r6że pokoju zakwitły 
\ 
\ 

i wszystkie ptaki .~wiata, wszystk~e ptaki 
nieba 

w ogrodach mej dziewczyny zaczynaj, ,p1ewa6 -

tej nocy r6że pokoju zakwitły. 

Przez wiosk~ płynie rzeczka, ozy jeszcze 
pam1,tasm, 

jak pachnie mięta i białe akacje, 
Nad wodą ważki 1 most ozdobiony 
Cieniem 1 bzami pooz~tku wakacji. 

Drż~o płyną kwiaty akaoj1 pod wod,, 

a u skrzydełek watek powiewa bl~kitna -

nitka; to zapach mięty wypływa 'z og~odu, 

tej nocy ~6te pokoju ~akwitn~. 



Kobieta I ... __ ,_ __ ,... __ 
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Pie~ti o tych, kt6rzy płyn!\ na wzburzone morze, 
pie,ń -- o tyoh, kt6rym droga sprzed oozu nie 

sginie, 
pie~ń o tych, kt6ryoh ręce zacisną się twardo, 
zadpiewam. O synach ~wiata pietiń be~ sl6w 

popłynie. 

Niech p1Bdń drga o pokoju, który kroczy drogą 
wieczoru rcbotn1k6w, dnia pracy kowali, 

kiedy ~ księtyo się wzbija nad lasek ubogi, 
kiedy jutrzenka na krzyk słowików powstajeo 

Niech pieśń - onej matce, żyjącej w przeazlodoi 

drga i o jask6loe zakochanej w kwietniu, 

i o siostrze, oo zbiera chrust aż do staro~ci, 

1 o siostrze pastero.e o zmęczonych .?'ękaoh. 

Róże pokoju zakwitły. 

/ Pierre Gamarra 

tł. Ewa Fiszer/ 

/muzyka kohcowa / 

Montat mote byd wykonany r6wniet przez cztery 6so~y, watne 

jest jedynie, żeby głosy były zr6żnicowane 1 aby wiersz koń

cowy prowadzony był, jako dialog przez dwie osoby. Montat 

ten dz~ęk~ swej dyskretnej, ale jednocze~nie silnej - przez 

artystyczne śr~dki wyrazu~ wymowie nadaje si~ na każdą uro

czyst~ oficjalną akademi~. 
/Natalia Gołębska/ 

. . -~-~~---~-~------~~---~~~~-~---~------------~-~----~-~-~~~---....... ----------
MIESI~CZNIK "KULTURA 1 fiCIE "pomoże Ci w pracy z zespoleme 

, ~-~--~----__.-~~~------~------------~~-----------------~~~-----~-----------
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Zbigniew Kwiatkowski 

Lublin 

o- S A 
======= 

taniec lubelski 

Melodię - i tekst zapisał Oskar .~olberg, Lud.seria 

17-ta we wsi Tatary, obecnie przedmieście Lublinao Wgo okre= 
~lenia Kolberga melodia ta spotykana jest w pow. Lubart6wo 
Kolberg podaje, że jest to krakowiako Możliwe, że lud tań

czył przy . graniu tej me-lodii krakowiaka, charakter jednak 

tego utworu nie w.skazu.je na to, by melodia ta była krakowia=

kiem. Przypomina raczej kozakao Osa jako taniec została od
tworzona 1 przystosowana do warunk6~ scenioznych przez Wandę 

Kaniorową w 1953 rokuo 

Takt 2/4 dośó żywo, muzyka dwuczęściowa, taniec jednoozęścio= 
wy, 1loś6 par dowolnao 

l!!l.ID!!!.!!-=:: Partner trzyma partnerkę prawą ręką w p6l / w pa

sie za plecami/, partnerka lew~ ręk~ opiera na pra~ 

Krok ~---
ł .... 

\ wym ramieniu par.tnerao Bęce zewnętrzne połączone w 
uchwycie okrągłym zamkniętymo In~a wersja tego \ 

trzymania - pary stoją w Jednym dużym kole, połą
czonym za ręce. 

Zwykły miękki bieg, w jednym takcie dwa kroki, z cha

rakterystycznym akcentem /tupnięciem/ obiema nogami, 
zeskok na obie nogi, w 6~tym, 10-tym 1 14~tym tak

cie~ na drugą 6wier6nutę w wyżej wymienionych tak= 

tacho 
Charakterystyczny rysunek w tańcu "Osa"= parami po 

kole, przekątne /po diago~alu/, rzędy, duże kola, 

kt6re dzielą się na mn~ejsze, w rodzaju ósemek de=

tąd, aż podzielą się na samodzielnie w~rujące parJo 
I charakterystyczne obroty w parze, kt6re wirują 

I 
obracając się raz w lewo, raz w prawo w trzymaniu 
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pie~wszym, cały czas z akcentem w 6-tym, 10-tym 1 
14-tym takcie na "dwa". 
W obrotach partner obraca się w miejscu, partnerka 
wokół niego w lewo /przodew/ i tak samo w przeciw
n~ stronę, partner w miejscu, a partnerka tyłem 
/do ty1u wok6ł partnera/. Obrot6w może by6: jeden 
lub dwa, w zależnotci od tego, jak zesp6ł wy6wiczy 
technicznie. 

Taniec ma charakter korcwodowy - zabawowy. 

O S A 

mel. lubelska 

--;---~-a--i-~--H-i--~--iE-~-~J-i-~--iE-~--iE--j - ~~- ~~ - ~ -- - ~~ ---- ~~ -~ ~ - ~~ - -~ --
~ -~~ -- - - ~ ~~ ~ -~ ~- -~ -- ~-~ - - -~ ~- -~ -~-~- ------------ ------- ---===;==r=~- ----------------- ---------- --------- --~ - _t_i ___ f"''½J __ _ 

'
--iE-ał-~-iEi-~l~-fll:.t-i-iEilI~B-i~--~ ~~ ~ ~ ~ ~ ~ -- ~ ~ ~ ~ - - - ~ - -
~~ ~ - ~ ~ ~ ~ ~ -~ ~ - ~ - -~---~--~- --------~- ~-~~~-~~ -----~-~~- -~-~ ---------- ---------- -------- --------- ------ ___ i 

-~--~--il----~~--E1i1----d~~it--~ ~~ ~ - ~~ ~ - ~~ ~ - ~ - ~ -- -- ~ - - ~ -- - - --~ - - - - - - ~ - - - ~ ~ - - -
= ---=-====== --=f== --=====-- -==iE= =---====== --=t 
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AUDIENCJA U "BURMISTRZA" 
---====s=-==============~= 

Posłuchanie u Im~ Pana Burmistrza m. Gdańska, sprawu
jącego rządy nad grodem nadmotławskim za panowania Władysława I 
udaje mi się uzyska6 tylko przez znajomodó ••• 

- No, nie przesadzajmy. Przerabiając "Panienkt 
z okienka" na scenę, sama się pani przyczyniła do tego, że 

mnie ubrano w rolę Burmistrza. 

- Ale musi Pan przyzna6, że całkiem dobrze ozuł si~ 
Pan w jego sk6rze 1 ••• habeo dooumenta w postaci zdję6, ie by~ 
to ub16r bardzo twarzowy. Zresztą, ma się te warunki neturalne 
- blond czuprynę 1 staropolski wąs. 

P1·zć~:orw-rzając się w ten sposób, rozpoczynamy rozmo
wę z tegorocznym laureatem nagrody muzycznej m. Gdy.ni. 

Adolf Wiktorski jest dobrze znany wszystkim członkom 
ch6r6w, orkiestr 1 kapel, wszak obraca się w tyrn drodowisku na 
Wybrzetu dokładnie od dz~esięoiu lat. A w ogóle z ruchem ama- · 
torskim związany jest od ••• 

- Od 1939 r. Wiosną tego roku objąłem po koledze 
80 osobowy ch6r mieszany u Wedla w Warszav,1e. ~alti ję, że wy

buch wojny nie pozwolił mi dłużej pracowa6 w tej ~wietnie zor-. \ 
ganizowanej fabryce z takimi miło~nikami ~piewu, że 1 dawali 
występy nawet w Filharmonii Warszawskiej, co najlepiej ~wiad
ozy o ich poziomie. 

"Słodki" start u Wedla miał swoje przedłużenie w in
nej wytw6rn1 słodyczy już po wojnie. 

~ W fabryce Fuchsa prowadziłem 50 osobowy ch6r przez 
p~erwsze dwa lata powojenne~ mdwi P• Wiktorski. - Oczywi~oie, 
warunki były b.trudae, bo w porozbijanej Warszawie nie łatwo 
było o lokale ao pr6b, poza tym w okresie pierwszych trudno
~o; komunikacyjnych zgromadzenie się wszystkich na okretlony 
termin było zawsze połączone z najrozmaitszymi przeszkodami, 
ale mimo to wydaje mi się, że zapal do ~piewu u tamtych sta
rych weteran6w ruchu śpiewaczego był większy, aniżeli u na
szej obecnej m~odzieży. 
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Te same obs€rwaoja zresztą poczyniłem w następnym 
ch6~ze, kt6ry prowadziłem po rozstaniu się z Fuohseme Był to 
chór męski Warszawskiego Towarzystwa Wio§larskiego "Duda". 

= Wszystkie chdry, jakie Pan wspomina, to Warszawa, 
a J==k znalazł: się ?an na Wybrzeżu ? 

~ Mus~ę wymienić jeszcze jedną plac-óv,kę warszawską, 

cna bowien ntała się pomostem do Tr6jm1asta~ Ct6t w roku 1949 

zacząłem praoowa6 w zespole Wojska Polskiego, jako zastępca 

ch6rm1strza 1 korepetytor solistów /nota bene jednym z sol1-
st6w tamtego zespołu_ był sławny dzi~ 'N oalym tiwiecie muzy

o~nym Be~nard Ładysz/o Po roku zaproponowano mi praoę orga

nizacyjną przy tworzeniu zespołu pie~ni 1 tahoa Marytarki 
Wojennej w Gdyn1.o No 1 w ten spos6b znalazłem się na Wybrzetu. 

W dalszej rozmowie~ laureatem gdyhskim wypływają 

. bardzo ciekaw~ szczegóły o jego pracy kompozytorskiejo 

Zmuszony przez okoliczno~ci życiowo do pracy zarob

kowej w bardzo młodym wieku= gra n& fortepianie w rozmai~ 

tych lckalachQ Akompaniuje rozmaitym piosenkarzom.! wtedy 

sam zaczyna r:,yśleć o własnych piosenkach„ Przychodzi mu w 
suku:r~ młody autor, szukający muzyki do układanych przez 
siebie ,ał6w, I odtąd pracują wsp6ln1e ze Zbigniewem Drabi

kiem /zginął w Powstaniu Warszawskim/. Raz jeden dobiera 

melodię do już stworzonej piosenki, to zn6w drugi układa alo~ 

wa do skcmponnwanoj jut melodiio Tak np. w roku 19J9 powsta

ły r.:.tl1,mrn b~y", piosenka x/, kt6rą bardzo szybko włączył 
do swego r~~ert~aru Mieczysław Fogge 

~ Pierwszą moją większ~ koopozycją była JJ ~inutowa 

mu~yka dn baletu o Doruoie ~ m6wi Adolf Wiktorski. - Napisa

łem~, dla znanęgo baletmi8tr~a Foliksa Parnella w 194J rokuo 

~ W 194J? W ozasio okupacji? 

• Tako I muszę powiedz!e6, te wla~nie w czasie oku~ 
pa0ji prgoa kompozytorska nad melodiami ludowJ~11 narodowych 

t~~u6w ~akazanych w6wozas 1 wyklętych - sprawiła mi 

x/ patrz zt-r4' 14 

• 
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szozeg61ną radoś6 1 bylem wdzięozny Parnellow1 za jego 1n1cja
tywęo Po wojnie opracowałem dla Parnolla jeszcze jeden balet 
poto •Pajac"o Jełd~il z nim wiele po Polsceo 

= Pracując w Marynaroe Wojennej, skomponował Pan 
niemało piosenek morskich, oiekawam, ile w sumie? 

~ Sam nie wiem dokładnie, ale ponad 60 napewnoo 
Zb16r wydany przez dwoma laty przez Wojewódzki Dorn Tw6rczo~c1 
Ludowej zawiera tylko 12, ale wyłączyłem z niego te o charak
terze wojskowym, zostawiając tylko morskieo 

~ W najbliższym Pana zbiorze powinna się ukaza6 ta 
mila piosenka o Gdańsku, kt6rą slyszeli§my w zeszłorocznym 
widowisku muzyczn~taneoznym "Bursztynowy jarmark•. 

~"' Aha, "Lubię to miasto" do sł6w Krystyr..y Korew1-
ck1ej=Adamsk1ejo Owszem, tę piosenkQ 1 jeszcze kilka 1nnyah, 
r6wn1eż ze słowami poAdamskiej włączę do następnego zeszytuo 
w pani Korew1ckiej=Adamsk1ej pozyskałem ostatnio ~wietną 
współpracowniczkę, doskonale czującą piosenkę. bo nie każdy 
poeta urnie pisać p1osenk1o 

~ Bao Gdyby tak było, to nasz kraj zaludniony\ przez 
poetów ponad miarę musiałby słynąć ze świetnych piosenkarzy, 

\ a tymczasemo05 no, co tu dużo gada6 = o1~gle wracamy do ~rze-
boj6w przedwojennych 1 wzdyoha~y tęsknie "to były piosenki". 

=> Tak samo, jak słuchacze, wzdychają 1 kompozyto
rzy o~• "Chwytliwoś6 pi~senki" zależy od takiego mn6stwa róż
nych elementów, że zac~yna się wrsszcie m~rzyć o stworzeniu 
tego jednego jedynego utworu jak o o•• kwiecie paprocie 
~ A ~w1ętojańska noc jut nie długo, wobec tego lyozę 1 Panu 
1 Pani Krystynie, abyście skomponowali taką bursztynowo -
morsk .. _ piosenkę, kt6rą cale Wybrzeże uzna ~:a swoją. 

Rozmawiała 

Eugenia Kochanowska 
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2. Był inny zmrok, jesienny zmrok 

szary posępny jak ja ••• 

!łefr. 

I żegnał oię, m6j smutny wzrok 
1 deszcz, a mo~e to łsa ••• 

W tę noc powiędły jut liliowe bzy, 

1 mgły op~zędly już liliowe boy, 

a noc ~piewala nam swą piadA poohmurn~, 
tt p1o~A wi~dn,oyoh al6w 1 serc notturno. 
w tQ noc żegnały nas umal'le sny, 

w tę noo żegnały nas zdeptane bzy • • • 
I szlidmy w mrok jesieni, szlidmy zasmucani 
w oblodn~ noo 1 ja i ty. 

---

\ 
\ 
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Nas~e zespoły amatorskie w terenie coraz czę

~oiej interesują się techniką lalkarskąo Ioh 

uwadze więc polecamy poni~sze impresje uoze~ 

stniczki festiwalu, aktorki teatru ffMiniatura" 

w Gdańskuo , Ialki to aktor o wielkich mo~liwo~ 

~ciach i niejednokrotnie jedyny jakiego ma~~ 

na "zdobyć"; gdy w ~łębokim terenie znajdzie 

, się gorący m1lo~nik -teatru z inicjatywąo 

Po festiwalu teatrów lalkarskich 
-~~= =:o== ;;= ::::::===~====~============== 

II Og~!nopolski Festiwal Teatrów Lalkarskich, 

<tóry ocoył si~ w dniach 22 = 29 maja w ja~szawie był dutym 

~ydarzeniem w ~wiecie ialkarakimQ Trwał zaledwie 7 gorączko~ 

vyct i pracowitych dni, ale emocje z nim związane zaczęły 

3!ę dużo ~cze~niej D Już w marcu bowiem przystąpiono do 
vstępnych elimi nacji; trzeba było wybra6 do finału zespoły 

I 

~ajlepsze, najstaranniej przygotowane, który ch prezentacja 
ł 

byłaby przegląde m ar t ystycznym polskich teatr6w lalkarskich. 

:-:temalti wi ę 'j t 1·udu zad:1ły sobie Kar.ri.sje Kwalifi-

:e c.y j n ~g:ą::;u~ctGf; s :r,ekt2b:l~ \ i:,oszczegól~ .. Yc,l1 ten t ~a,}h, by 

22 zp):oszcnyc.1:, do ft1 s ti.w::t lu wyc;ra ~ 9 ze sp e ~(. ,,, k tóre mia

ły u1~es trd.ozyó w e:.i m:i11ar,.jac:h kof10owych~ 

W ci ągu 10 lat dzielących nas od I-go Festiwalu 
. ' 

N t~atrach :!.a l!: .~wyc h . zmleniło się dużo. 

- Ale najlepsze miały pokazać dni festiwalowe, 

ktdrych oczekiwano z nieoierpliwo~cią 1 nie pozbawionym 

tremj zao:ek~wieniem. 

Duża ilość nagród, znane w ~wiecie artystycznym 

naEwiska juror6w jak npo dyr. Władysława Jaremy /przewodni~ 

czący ju:ty/ ozy krytyka V/ojej.echa Natansona 1 in. co do 

któ~ych surowego osądu nie mogło by6 wątpliwości, duże za

interesowanie zagranicznych lalkarzy - wszystko to dopin

goNało do intensywniejszej pracy 1 wzmotenia wysilk6w. 
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Dnia 22=go maja warszawski teatr "Lalka" zainau= 

gu-rował: Festi·•al przedstawieniem " O Zw1rtale muzykancie ozy= 

11 jak się g6ral dostał do nieba" JoWilkowskiego wgo KoPrzer= 
wy= Tetmajerao Zapoczątkowało ono barwną feerię spektakli, 
gorączkę dyskusji, spor~w, wymiany do~wiadozed i sąd6w, wre= 
szcie niezapomnianyoh wrażeń 1 emoojio 

Do elim1nar.j1 przystąpiły teatry "Lalka"= Warszawa, 
"Miniatura"= Gda6sk, "Pinokio" 1 "Arlekin"= Ł6dt, "Marcinek" 
~ Pznań, "Groteska"= Krak6wo Te9tr Dzieci Zagłębia= Będzin, 
"Guliwer" 1 "Baj"-= WarszaNao 

Opr6oz szeregu zaproszonyoh honor.owych gości z kra
ju zagraniczni lalkarze reprezent~wali takte znaczną grupąo 
Byli więc obecni: dr Jak Malik /sekretarz U N I M Y/ dr Erik 
Kolar, dr M]rosław Ce8al Richard Lande~ - z Pragi Czeskiej 
o~az znany s1enograf Centralnego Teatru Lalek w Pradze Jclaw 
Havlik, prof~ Harro S1egel z NRF, znany lalkarz Karl Schvoe
der z NRD /2 lata temu dawał: gośolnne przedstawienie na sce ... 
nie "Miniatury" w Gdańsku/, była delegacja Bulgar6w 9 Węgr6w, 

duta grupa Czechdw, Rosjan /moino poSzpetowa kierownik lite

racki teatru Obrazcow&/ i ~ielu, wielu innycho 

Wszystkie przedstawienia dledzono z uwagąf dutym 

2.ainteresowaniemo Publiczność zapełniająca sal~ "Lalki" w 
\ 

Pałacu Kultury 1 Nauki reagowała tywd~ poziom artysty~zny 
I 

spektakli wzbudzał naj'rozmaitsze wraż,en1a: znajd owały\ one wy-

ra ~ w spontanicznym .plauzie zachwycie lub też w powśoiągli= 
wte konw-.ncjonalnych oklaskach maskujących rozozarowanieo 

Nowoczesne śmiałe pomysły reżyserskie, ciekawa 
scenografia, piękne odtworzenie roli aktorskiej, dobre opa~ 
nowan1e kapryśnej ale posiadającej czasem olbrzymie możli
,rnśl wyrazu, lalki wywołyv,a ?...y zasl:użo!le oklaski, / Z cale j 

plejady oglądanych przedstawieh chciałabym wymieni6 przede 
wszystkim świetne, na skale europejską Brobione przedstawie~ 

nje "Zwyrtaly" w retyser1i Jana Wilkowskiego i scenografii 
Adama Kiliana oraz "Męczeństwo Piotra Ohey 

11

-t SoMrożka w re= 

tyser11 Zofii Jaremow~j 1 scenografii Kazimierza Mikulskie

go • / "Gr ot es ka " - Kr a k6 w/ o 
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"Zwyrtała" znany już poza granicami kraju /Francja/ 
wzbudził og6lne uznanie. 

Był to wspaniały popis reżyserski, scenograficzny 
1 aktorski. 

Barwne, proste jak malowanki na szkle postacie, 
tywe 1 z maestri.ą poruszane lalki / Janosik/ zaskakujący wprost 

w barwie 1 interpretacji głos partnerki zb6jn1ka, szeroka, 
tr6jplanowa perspektywa sceniczna, wszysto to pozostawiło 
niezatarte wrażenie. 

O "Męczeństwie Piotra Oheya" należałoby chyba· m6-
wić oddzielnie. Wspomnę tylko, że jest to ~rzedstawienie roz
sadzające utarte pojęcie teatru lalkarskiego, jest bowiem 
grane przez aktor6w w maskach /wspaniale, charakterystyczne 
maski K.Mi~ulskiego/. Wyrazisty, czysty gest aktorów będący 
na pograniczu panto~imy, doskonała interpretacja tekstu -
wszystko razem tworzy drapieiną, dramatyczn~ atmosferę przed
stawienia. Nic więc dziwnego, te zdobyło ono ai 4 nag.redy. 
I za całość przedstawienia, I za plastykę, I nagrodę za reży
serię 1 I za grę aktorską. /Juliusz Wolski i Piotr Ohey/. 
Należy jednak zaznaczyć, że przedstawienie "Zwyrtaly• otrzy
mało takte I nagrodę za cało~ć I nagrodę za scenografię 1 
I nagrJdę za reżyserię. 

Były to nagrody równorzędne. II-ej nagrody nie 
przyznano~ Gdańska "Miniatura" ot~zymała jedną z trzech r6w
norzędnych III-cich nagród za przedstawienie "Flisaka 1 

Przydr6tk1" H.Januszewskiej w re~yserii Natalii Gołębskiej. 
Przedstawienie ~ostało przyjęte serdecznie i z dużym uzna
niem. Jedną z trzech II-gich nagród za plastykę /I-ej nie 
przyznano/ otrzymał Ali Bunsch z "Miniatury" za scenografię 
"Flisaka 1 Przydr6tk1" oraz Schillerowskiej "Pastorałki". 

Trudno pisać o wszystkich ciekawych spektaklach, 
a przeciet nalety wspo~nie6 takte o wdzięcznym przedstawieniu 
"Pastereczki 1 Kominiarczyka" Zb. Kapałki /Baj - Warszawa 
III-cia nagroda/ oraz o ślicznie zrealizowanej bajce 
A.Świrszczyńskiej "Tygrys tahczy dla Szu-Hin" /"Marcinek" 
Poznań, III nagroda/. Ciekawymi pomysla~i reżyserskimi 
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oaznaczalo się przedstawienie "Młynka do kawy" K.I. Gałczyń

skiego w wykonaniu "Arlekina" - Łódź. 

Nie wszystkie przedstawienia miały wyr6wnany poziom 
artystyczny, dłużyzny tekstowe 1 sytuacyjne, nieciekawa sce
nografia, czasem tenująca wprost dykcja 1 interpretacja - to 
może najważniejsze grzechy tych spektakli. Dobrze jednak się 
stało - moim zdaniem - że i one brały udział w finałach. Kon
frontacja z 1nny~1 zespołami, spojrzenie na własną pracę z 
płaszczyEny por6wnawczej, dyskusja, ~o~woliły na uzmysłowie

nia sobie własnych błędów, na wyciągniącie wniosk6w na 
przyszłot6. 

Cóż, gala festiwalowa czy wyjazd poza granice kra
ju to s~ ba~dzo "od~więtne" sp~awy - na codzień jest szara, 
ciężka praca często w niesprzyjających warunkach terenowych, 
powolne wypracowywanie sobie rangi i pozycji drog~ Mozolnych 
poszukiwań, małych lub większych sukcesów i klęsk. 

Werdykt jury świadczył o sumiennej i wnikliwej 
analizie jakiej poddano każde przedstawienie. Oprócz wyżej 
wymienionych było jeszcze szereg nagród wyr6tn1eh plastycz

nych, aktorskich, retyserskich i m~zyczn3ch. 

Festiwal warszawski zako6czył się, ale rok bieżący 
, \ 

jest wyj~tkowo obfity w imprezy lalkarskie. W dniach 2 - 9 
\ . 

czerwca odbył się ~wietnie zorganizowany I Festiwal Teatrów 
\ 

Lalkowych Polski P61noonej w Toruniu, w kt6rym gdańska 
"Miniatura• odniosła duży sukces, a w miesiącu wrze~niu od- • 
będzie się w Bukareszcie Międzynarodowy Festiwal Teatrów lal
kowych, w ktdrym będą uczestniczyły :akie polskie teatry. 
Wyb6r ich jest jednak jeszcze sprawą otwartą. 

Rok 1961 za9owiada nam także dużą imprezę artysty
czną, mianowicie Kongres UNIMY ·w Warszawie /Union Internatio
nale der Marionetes/, z którym b~c1zie związany pokaz najlep
szych przedstawie6 l& : k0wych. 

Bogna Nowakówna 
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§~~El-~~~1E!~!1~-BE~!~}~-~~1~~§~1~E~ 
W niedzielę dnia 5 czerwca 1960 roku w Sztumi e, 

odbył się przegląd amato.rskich zespoł.6w teatl"alnych powia--
# 

tu sztumskiegoe 

Repertuar był rozmaity. Często niezby t dobrz d do
stosowany do motliwo~ci wykona~czych i materialnych zespołu~ 
Np_. sztuka kostiumm·ia osAdzona w wyraźnym środowisku i epo
C!3, grana w ubran1roh wsp6łczesnych mąci pojęci.eo stylu$ 
Brak nie~będnego ~ekwizytu wymienianego ciągle w tekście i 

zastąpienie go ~nnym rekwi~ytem jest dużym błędemo 
W wielu wypadkach odczuwa się brak analizy teks

tu. Słabo opanowany i m6wiony bez zroz~mienia tekst, to 

kardynalny grzech, za który naleły wtn16 retyserao 
Często nieporadno~6 retysera w bud owan iu sytuacji 

p!'zesłania ·niewątpliwe wartości humorystyczr1e ?rtmego utwo-

ru. 
W sumie : duto zapału i dobrych chęci - czasem 

nieumiejętnie kierowanych - to og61na uwaga o wjększo~oi 
obej~zanych przedstawi€ń. 

Mirno tych krytycznych uv,;ng, muszę zaznaczyć, że 

każdy z tych spektakli, a miar.owicie : "Baśń o zaklętym ka

czorze" -- M.Kann, "Byłem na dnte morza", "W~kacyjna przygo
da" ._, Lach o w 1: c za , "O u i p r o quo" - Kor ze n 1 ow s k 1 ego , "W pe w

ny m dor'1u kultury" . .., autor nieznany, "Majster i czeladnik"
Korzcniowsktego, "Swaty sprzed lu~y" - Pawltka, z9slugiwa-

!J na obejrzentee 
Pierwcza nag~oaa przypadła zespołowi z Ryj ewa /za 

sztukę "Qu1 pro .quo" - Ko!'zeniowskiego/ kierowanemu przez 

Anastazję S~wocho, sta~ą słuchaczkę sem1nari6w WDTL. 
Nalatałoby położy6 większy nacisk na szkolenie 

kier~~nik6N zespoł6w amatorskich. A takie na konsultowanie 
zespołów podczas pr6b przez odpowiednich faohonc6w. Że 
a~kole~ie tak;e a~je po~ytywne wyniki mamy wła~nie przy
kład n2 p. Anastazji Siwocho 1 nauczycielkach p. Rykow
sk::.ej z Benowa i p. Kiziuk ze Sztumu~ 
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Podsumowując calo~6 festiwalu naleiy wyrazić po

dziw i uznanie dla jego organizator6w 1 jednocze~nie wszy

stkim innym imprezom ~yczy6 tak sprawnej organizacji i 

przyjaznej atmosfery, w jakiej odbyły się występy tych 

An sympatycz~ych zespol6w~ 
M„Ch„ 

" Pałao Sprawiedliwo~ci " 
"' ----~-~--------~------~~--~~ 
na scenie kwidzyhskiej 

Dn i a 4.czerwca 1960 r. w sali teatralnej P.D.K. w Kwidzynie 

odbyła się premiera sztuki St. Wydrzy{1skiego " Pałac Spra

wiedliw ośo i ". Tematyka okupacyjna. Rzecz dzieje się~ gabi

ceoie Gcstnpo . Przesłuchiwanie znanymi gestaponskimi meto

da~;, pełne gro ~y i napięcia sytuacje, wszystko to zostało 

przez r o żysera Taaeusza Karwata podane w spos6b przystępny 

dla widowni. Nie zawsze wykonawcy poszczeg6l~ych r61 mogli 

sprostać ,ostawi onym im 1 przez autora i ~re~ysera trudnym za-
\ 

dsniom 9 a le nigdzie nie ~azili~ 

Niekt6~c sce~y ffiocne w dra~atycznyo spięciu. Staranne opra

cowanie oprawy plastycznej i ~wiat~ł. Trudna sztuka 9 ale 
odważra -i dobro ro bota. 

Ze~:)ćł teat~al~y kwidzynskiego P.D.K. nie szczędził ani 

swego G~a su an i wysiłków j za to należą mu s~ę wyrazy 
szczereg o uz nania . 
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~!1~!~_B1~1~i_!_~~B2~ 
w_wo~ew6dztwie_s§ańsk1m 

Zarówno w Gdyni jak i we wszystkich powiatach 
tegoroczne Święto Pieśni 1 Tańca miało bardzo urozmaicony ' f 

program. Oglądaliśmy tańce zabawowe, gimnastyczne, regio-
nalne 1 narodowe. 

Na czoło zespoł6w wysunęły się w tym przegl~dzie: 
zesp6ł MDK z Gdyni pod kierunkiem Heleny Matejkowej, zesp6ł . 

szkoły Nr 11 pod kierunkiem nauczycie~ki Seweryny Heksuł, 
oraz zesp6ł szkoły głuchych w Wejherowie. Krakowiak wyko
nany przez ten zespół /instr. Urszula Vłrosz/ był tak do
skonały, tak porywisty, że aż nie chciało się wierzy6, iż 

tańc~ą go dziec; głuche. 

Bardzo ładne tańow pokazała również szkoła w 
Karczemkach. Do mazura, krakowiaka i tańc6w kaszubskich 
przygrywał dzieciom na akordeonie młody nauc~yciel Roman 
Gidziński - kt6ry r6wnież opracował te tańce. 
Z udanym montażem ~piewno- tanecznym "Piękna nasza Polska 
cała" /instr. Danuta Barska/ wystąpił zesp6ł PDK w L~borku. 

Na tle dobrego na ogół poziomu terenu i dużej in
wencji r6żnyoh zespoł6w pow~atowych - słabo raczej wypadł 
Gdańsk. Co zastanawia tym bardziej, że we wszystkich nie
omal zespołach gdańskich są fachowcy. Czyżby więc zlekc e

ważenie imprezy? 
Na wyr6żn;enie z gdańskich szk6ł zasługuje jedynie zesp6l 
dzieci starszych z doskonałym mazurem ze szkoły Nr 49 z 
Wrzeszcza /prof. Barbara Tomaszewska/, szkoła Nr 14 z Gdań
ska /"Wi~czornica Ukra~ńska"/ oraz szkoła w Brzeźnie 
/instr.Paweł Filipowicz/, kt6ra zap~ezentowała ładną in
scenizację taneozn~ p.t. "Taniec z winog?onami". 

Og6~nie biorąc w tegorocznym ~więcie P1e~n1 1 
Tańca zdecydowan~e lepiej 1 c;ekawiej wypadł teren, naj
większe zaś osiągnięcia mieli instruktorzy i nauczyciele 
stale 1 systeraatycznie podnoszący swoje kwalifikacje na 
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okresowyc~ seminariach; natomiast ilekro6 widziało się 

na scenie niekończące się kujawiaki, akrobatyczne wal=

czyki i papierowe bajki~ bez trudu można było odgad~ 

ną6 1 ie są one "dziełem" nauczycielek nie mających iad = 

nego kontaktu z poradniami artystycznymi. 

Jatn..Właśniewski 

Kierownik sekcji tańca W9DoT~Lo 

_.,. -.. .. ~.. a-.. • • - - _, - .._, - ,_ - ,_ .- - ..- - - _...,. 

"v . .. 0g6:.nie na j 1uiększo osiągnięcia w populai-yzao ji. kon,~-
. . \ 

ku::su /lJ„000 uczestnik6w/ 1 w dążeniu do podr1iesienia 

r,•.;:·.::.oi1rn nrtystyo~nego reoytac ji .!E.9.J:~1-9.~~1~~.J uzyskało 

h' o .i e---J ó c z t ~łO gdań s k 1 e • 

NaJl 0 psze teatry zademonstrowały: Wrocław - mi~sto i wo

jcHÓci~two !:cszalin, Ł6dź - wojew6dztwo - i Rzeszów$ 

/~/ Czesław Kałużny 

Dyrekt~r Dop~rtamentu Pracy KbOo i B~ 

/fragment pisma do Woj. Wydziału Kultury w Gdańskuj za~ 

,· 1 ierają~ego ocenę wynik6w VII 0g6lnopolskiego Konkursu 

necytatorskjego/. 

- - -- ...... - -- - - - - .... - - - -- - ..- ... -- ..., - - - ... a.w, _., ,-,;I ,-.,:,, 
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ZLOT PA~STWOWYCH DOMÓW DZIECKA 
~------=--==-================= 

W dniach od lJ do 15 czerwca odbył się w Kwidzynie Zlot Państ-____ .... __________ _ 

!E!l~~-~E~~!-~~!~g~~ województwa gdańskiego dla podsumowania 
ich piętnastoletniego dorobku. 

Zlot rozpoczął się uroczysto~cią 1 barwną defiladą 
700 wychowank6w i wychowawc6w z 20 Dom6w Dziecka. Po defila
dzie 150 par odtańczyło na murawie stadionu poloneza, zbiera
jąc żywiołowe oklaski widzów. 

Po zawodach spprtowych przed południem - wieczorami 
odbywał się przegląd dorobku artystycznego. Nie podobna wymie
nić całego bogatego programu, więc tylko najlepsze pozycje. 

Niewątpliwie należało do nich jako całoś6 ognisko harcerskie 
opracowane wspólnie przez Domy Dziecka w Kwidzynie, Dzierżgo~ 
niu ' i Elblągu, a w nim na sz,czególną uwagę zasługiwały 1nsce-

~ 

nizacje "Mieła baba koguta", zbiorowa recytacja wiersza 
J.Czechowicza "Ojczyzna" 1 obrazek góralski - w wykonaniu 
DoQU Dziecka imo Marii Konopnickiej w Kwidzynie. Za dob6r 
repertuaru, umiejętną reżyse~ię i piękną oprawę kostiumową 

należą się tu słowa uznania p. Wandzie Wi~niewskiej, nauczy- \ 
cielcee 

Nieźle też wypadły inscenizacje wierszyków dziecię
cych "Dwie gaduły", "Na tapczanie siedzi leń", "Dobry spos6b" 
1 "Skarżypyta" w wy~onaniu dzieci z Dzierżgonia. 

Dobre były krakowiaki i polka w wykonaniu dzieci 

z Zakładu Wychowawczego w Kwidzynie /choreograf Irena Jań
czak/, a tańce wielkopolskie zaprezentowane przez dzieci z 

Domu Nr 3 w Elb~ągu choć bardzo niedopracowane urzekały 
wdziękiem kostium6w wykonawc6w, pośr6d których byli najmłod

si "arty~ci" występujących zespoł6w - "przedszkolaki". 

Na osobne om6wienie zasługuje występ Państwowego 
Zakładu Wychowawcriego w Starogardzie, kt6ry pokazał "Zabawę 
na Kociewiu", oraz inscenizację bajk~ wg. 11.ndersena "Świnio
pas". Obydwa przedstawienia są na tak wysokim poziomie arty
stycznym, ~e nie wyoagają w ocenie kryteri6w kompromisowych, 



.., 
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ir'i{~~lę dniająoych, że wykonane są przem dsieoi trudne 1 opd"=' 

:nit:·n'1 ~' rozwoju e Na wyr6tn1en1e zasługuje cały komplet pet2a-= 
g~qd~ przygotowuj~oyoh je, a w11c pelni~cy w zespole funkcje 
c:""tH:~a turga, i nscenizatora 1 reżysera Jan Nierzwicki /kierow._, 
nik ~ r;koly przyzakładowej/, choreograf Zofia J aneozek, kiec= 
1"nmrd k praoołfni: scenograficznej ~ Dama~y Milewski '-~ naucQ-
01 ,_:·x Wł Gi.eldoń, kt6i-emu dziec i zawdB1~czajf1 sw~ sprawno,6 

... 
:f~.i~rc r.;ną„ Słowa u2nan1a należ!\ się :r6wn1eż przy jao~elowi za

k°!ł.du -=· plastykowi Janowi Walaszewsk:iemu za oprawę sceniomn, 
i kc.·1Jtt1rn1y 0 Dyrektorowi Zakladt.: dr Zofii Zbyszewskiej serde-= 

-
ct,nf1 grntulao j e za um1eję.tnoś6 skompletowania takiego ~espo-
łu 1.udzi 1 zarażenia 1oh swym entuzjazmem, swą wiar, w wart<>= 
~ci wychowawcze pracy artystyoznejo Nie pierws~e to zresztą 
gratulacje składane na lamact Biuletynu temu niezwykłemu 
gi:innu p edagogów 1 na pewno nie ostatnie. 

Na zakoftczenie trzeba jessoze wapomnieó o wystawie 
1;.r·ac ręcznych ze szozegdlnie 01eka•21 ~eksp,ogyoj" szkutniOZEI 
I~·r,'iJ\a I!ziecka z Gdańska=Oruni /modele statków od starożytna=, 

:foi de HI)aru Pomorza"/e Ze wszystkioh jednak ekspocat6w naj

~ltknze ~~a2en1e robił chyba jeden, a mianowicie mestaw dwóch 
diJ1rnrn!w1.t6·ff: jeden...,. to op~nia szkoły o dziecku, które na 

sk~tek yozkładu domu rodzinnego pozbawione jeat opieki , waga-
. \ 

ruJA~ nie uczy.się ~ nie będzie promowane, drugt dokum~nt ~ 
te t-~~11iade0t rn szkolne tego samego ucznia już jako wychowan

\ 
k~ Domu Dziec ka, dwiadectwo skladaj~oe si~ z samych bardzo 

I 

Wydźwięk tego wymownego eksponatu n1eoha·j ~.astflpi 
pc(i-dtirnowrmie moich wrażeń ze Zlotu Państwowych Domów Dziecka.-

Maria Łomianka 
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HAFCIARSKI EKSPERYMENT 
===========~======~==== 

Ro~maite eksperymenty są ostatnio -b. modne. 
Co pewien czas ktot wyst~puje z jaką, ~miał~ inicjatyw~ 
1 pdtniej pól Polski na~laduje o•ą innowację, powoluj~o 
się na przykład miasta X czy Y. 

Miejmy zatem nadzieję, że w tej przychylnej 
dla eksperyment6w atmosferze życzliwie również mostanie 
pr~y jęta nowo~ć wp.rowadzona ostatnio przez Zespól Haf

oiarek, zrzeszoLyoh przy Sp6ldz1eln1 Regionalnej CPLiA 
w Kartuzach. 

Ot6ż hafciarki kartuskie zbuntowały się prze
ciwko częstym przestoj.om wywoływanym „ brak;em impo:rtowa
nyoh nioi 1 postanowiły używać do haftu zamiast t.~w. 
moul1ny - krajowych lnianych nici barwionych trwałymi - -
kolorami w o,rodku Farbiarskim przy CPLiA w Warszawie. 

Ta swo~sta rewolucja spotkalA się z pełną 
aprobat~ plastyków - konsultant6w sztuki ludowej i etno
graf6w - ~nawo6w kaszubszczyzny, ponieważ haft wykonany 
barwionym lnem nie tylko n~c nie stracił na wyglądzie, 

leoz przeciwnie pastelowe barwy dodały mu subte1no~o1. 

Mimo, ż~ nowy surowiec jest oporniejszy 1 

przer; to trudnie js~y w stosowan1·u·, og6ł hafciarek, między 

1~nym1 takie autorytety w tej dziedzinie jak siostry 
• > • 

Ptach z Żukowa, bardzo zainteresowały się tą innowacją. 

Wszak o"naoza ona uniezależnienie się od importu 1 tym 

samym możno~ó zwiększenia produkcji. 

Idzie teraz o to, by do nowyoh haftów przy
ch,lnie ustosunkowało się biuro sprzedaży CPLiA i jak 
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najasybcieJ wprowadziło je na ryneko Ponieważ sezon już sit 
rozpooz,1 - leży to w interesie obydwóch strono 

Franciszek Fen1kowsk1 
Żukowskim hafciarkom 

Jak watka nad jesiorem 
błękitna, niedo,oigla 
w hafciarki czułych palcach 
migoce lotna iglao 

Za oknem .na gałęziach 
~nieg strzępi ai~ kosmato, 
a ona niestrudzenie 
w pomorskie d~ży latoe 

Blask pełza w okularach 
hafciarki - przyjao16lk1, 

kiedy . na margaretkach 
.... ... . 

siadaj~ złote pszozdlki. 

Snuje s~~ z siedmiu motków 
.barw siedem, siedem nici. 
Na pl6tn1e wschodzi słońce 
1 kwiaty ciepłem sycie 

A ręka wciąż przyjatn1e 
śle ważkę w dal błękitną, . 

gdzie w kolorowych kwiatach 
kaszubskie serca kwitn~. 

I e Lt'--; rozkwitający 
czerwonej pączek róży 
pomyślno~ó 1 pogod~ 
nadmorskiej ziemi wróży. 

---

\ 
\ 
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WYBIEHAMY SZTUKI DO GRANIA 
z==•========:============= 

Molier• LEKARZ MIMO WOLI" farsa w 2 aktach 
z prologiem, przekład - Tadeusz Boy-Żeleński, adaptacja, 

1nscen1zaoja 1 uwagi reżyserskie~ Krystyna Berw1ńska, pro

jekty dekoracJ1, kostiumów oraz uwagi o scenografii -

Zer.obiusz Strzelecki, muzyka - Karol Stromenger. CPARA 1959 • 

. Arcydzieło farsy molierowskiej porueza dwa -
aktualne jeszcze 1 dziś, zwłaezoza w maiych miasteczkach 1 
na w~i - zagadnienia: prawo młodych do małte6stwa z miło
~c1, z wolne 5o wyboru a nie dyktowanego względami maJ~tko
wymi, oraz wyśmiewa Enaohorstwo 1 głupot~ wierz~cych weń 
ludzi. 

Adaptacja BerwińskieJ nadata utworowi nowy 

ksztait pełen wdzi~ku 1 uroku. "Sprawdzona" na scenie Pań~ 
stwowego Teatru Ziemi Mazowieckiej inscenizacja Berwińskiej 
może być smakowitym kąskiem repertuarowym dla każdego am

bitnego zespołu amatorskiego. Zr~czny prolog, wprowadzaj~
cy w klimat utworu, epoki i twórozoś6 autora, poszerzenie 
tekstu oryginału odpowiednio dobranymi fragmentami 1 pio

senkami z i1rnych sztuk Moliera, propozycja nadania spektak
lowi stylu dawnej w1oskiej komedii dell'arte - to wybitne 
zalety adaptacji Berwińskiej. Równ!e świetna 1 pomyelowa 
jest, zrywająca z "teatrem pudelk:o·,ym", oprawa scenografi

c~na zaproponowana ze~połom przez prof. Strzeleckiego. 

Obsada eztuki - 4 kobiety 1 9 mężc2.yzn - to również moment 

~ach~caJ~oy do zainteresowania si~ t~ arcyciekaw~ 1 nie

banalną pozycją repertuarową. 

Na szczególną uwagę zasługuje~ chyba po raz 

pierwszy w Polsce podjęta w druku - próba dokładnego zano
towania realizacji przedstawienia. W egzemplarzu, będącym 

właściwie eg~emplarzem reżyserskim, znajdujemy więc obok 

tekstu sztuki /~ewe st?ony/ zapisy rozwoju i zmian sytua-

o ji /prawe strony/. Szkoda tylko, że - chyba omyłkowo -
do eg~emplarza okazowego nie dołączono tablic z planQmi 

aytuaoyJnymi /mówi się o nich w uwagach o sposobie korzy
stania z tej nowej i bardzo pożyteoonej formy prEekazywania 
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wskazówek inscenizacyjnych/, bez których zapis sytuacji jest 

nieczytelny o 

Pozycja ze wszech miar godna polecenia. 

Bertolt Brecht "_W_Y_J_Ą1_ĘJ(__l_JLEJr_U~- ", przekład, 

wstęp o autorze 1 uwagi inscenizacyjne - Barbara Witek-Swinar

ska. CDTL 1956. 

Napisany w 19JO r. utw6r Bertolta /nie jak w egzemp

larzu mylnie poda je się : Bertolda I / Brechta / 1898 - 1956/, 

największego współczesnego dramaturga niemieckiegó, ·a może· 

nawet europejskiego, to również nowa, odmienna od ogromnej 

w1ększo~o1 dotychczasowych, propozycja repertuarowa, szoze

g6lnie cennB dla zespołów interesujących się nowoczesnymi 
"awangardowymi" formami teatralnymi. 

Dziewię6 obrazów, w które wplecione są charaktery-· 
styczne dla azamatu~g11 Brechta t.zw. songi /pietni/, składa 

się na jednoaktowy /czas trwania - nieco ponad godzinę/ mo

ralitet. Ukazuje w nim Brecht prawdę o ustroju kapitalisty

cznym, w którym regułą jest zasada "człowiek człowiekowi 

jest wilkiem". Odruch człowieczeństwa w świecie, w kt6rym 

pieniądz jest siłą rządz~cą nawet prawem, poczytywany jest 

za bezsensowny wyjątek - potwierdzający tylko regułę. 
\ 

Oryginalne wartotci artystyczne - dwuwaratwo~o~ć 
I -

sztuki /akcja w dialogach między postaciami 1 mon~log1 po-

staci do widowni oraz uogólniające problem pieśni/, odmienny 

od powszechnie znanego styl gr.y aktorskiej, odmienna, nie 

siląca się na naśladowanie rzeczywistości, dekoracja - wy

bitna wa:rtot6 ideowa oraz stosutkowo niewielka obsada 

/10 mężc_zyzn 1 l kobieta/ - wszystko to sprawia, że przy

pomnienie "ilyjątku 1 reguły" Jest bardzo cennym wzbogace

niem naszego repertuaru o godną polecenia nowoczesną pozy
o j~. 

A. Ii'ilimonow "CO NA r_ro POWIE MARIA ALEKSiiJEWNA'i·", ~~---~--~----~----~~~~-~~~-~----.......-~ 
jednoaktowa komedia, przekład - Tadeusz Żeromski~ uwagi in-
scenizacyjne - Janusz Nowacki. CPARA 1960. 
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Sztuka porusza aktualny problem: wiejski nar= 
oiarz pod wpływem pedagogio&nych zdolności p.rzewo)dnicz~cej 

ko2:chozu, Marii AleksieJewny, ponad karier; sportOWfl w ir.1.e-
4o1e przekłada mnieJ efektown~ prac, w w1eJsk1m zespole 
5port0\tym" Dzięki malej obsadeie /4 mężczyzn i 5 kobiet """ 
poż~dana grupa statystdw - & kt6ryoh większośó stanowi~ 
ludzie młod~i, a o tych &awsme przeciet latwieJ w zespole/, 
prostym dekorac~om, nieskomplikowan1m kostiumom= stosunk0= 
wo 1atwa /jedyn~ trudnotó mog~ reżyserowi ep~awić sceny 
zbiorowe/ nadaJ• ai; dla w11kszośo1 zespołów~ 

Henryk Heine "!1!fi~S_f~!~i1", Biblioteka Reper= 
tuarowa CDTL, •a~szawa 19560 

Zbiór materiałów umożliwiaj,oyoh •organizowanie 
w1eozoru poezJi wielkiego n1em1eok1ego poety, liryka i aa~ 
tyryka, Henryka Heinego /1797~1856/ zawiera pogadank~ o 
ż301u 1 twó~ozośoi poet1, opraoowaną przez Ann~ Miłak~, 
oraz wybór wierszy / 2l/ t pieśni / 5 ~ Karlowios, Schuman, 
Raobmaninow, Schubert, Mendelsohn/ do słów Heinegoe 
Zarówno poeta jak i Jego twór,:,zośó godne upowszechnifmiao 
Nie od rzeogy może b~dzie przypomnieć, że wskazówki ospo
aobie zorgani~owania wieczoru poezji znaJdą zainteresowani 
w CI1rLowakim zeszyoie repertuarowym poświ~conym Majakow~ 
skiemu~ 

WoLo 

iSIAŻKI O TEATRZE, TilCU, MUZYCE /i inne / . ~a==•;~•=••=•z•==c•=•=•~=~~:•~~~~=a=~=•=~c . -
Antoni Fertner f9~~~i!_!9~!f~~! ~ebral 1 opracował Jerzy 
Bobei~ Kraków 1960, Wydawnictwo Literackie, str.2JJ, ~la2~o-

Pelne humoru pamiętniki świetnego w~tyaty-komika, znanego 
zarówno se soen wielu teatr6w polakiJh, jak 1 z filmue 
Z na8W18k1em Fertnera 1ącz~ ei~ w og6le początki filmu pol
skiego, który datuje swej~ karierQ cd 1908 rokuG 
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Jerzy Maoierakowski, Wojo1eoh Natan80L !J~f~l§Y!!-~!1!= 
LI~SKA. Warszawa 19601 PIW, str. 90 zło l2o~ ...... _, ...... 
Kolejny tomik z c3klu "monog~afie czołowych polskich akto= 
rów". Ukazuje przebieg pracy scenicznej wielkiej 1 popu= 
larnej artystki, która w bieżącym roku obchodziła jubile~ 
usz 60 lecia swojej praoy teatralnej. Na uwagę zasługuj~ 

mniej znane młodszemu pokoleniu ka~tki dotyczące jej 
,w1etnyoh ról w filmie polskim. M.in. stworzyła ona dosko,::. 
nałą kreaoj~ BenedyktoweJ Korozyńskiej w filmi~ "Nad Niem= 
nem• podług Orzeszkowej, który - niestety - w l9J9 ~oku 
uległ zniszczeniu zanim zd~żyl wej,ć na ekranya 

l\Yszard G6rsk1 !l!ffil!~X-!!EAf!! Warszawa 1960, PIW str8102 
zl.12.-

Nast~p?l.J tomik z tej sameJ serii. Autor zajmuje się tylko 
Rapackim aktorem /1840-1924/, jednym z nielioznyoh, który 
w poszukiwaniu nowych ~rodk6w wyrazu dotrzymywał kroku 
europejskim aktorome Pełna dckumentacja dotycząca Rapackie-== 
go również jako teoretyka teatru 1 dramaturga, ukaże się 

w odzielnym opracowaniu. 

Jo Manton PORTRET BACHA Warszawa 1960, NK str. 20~ zł. 14+; 
T!Um. Olga-i;d;~------- \ - . 

\ 
Popularnie ujęty tyciorys wielkiego kompozytora niemie~kie~ 
go, żyjącego w latach 1685-1750. ów wirtuo~ w grze na róż-= 

nyoh instrumentach posiada w swoim dorobku ponad 200 samych 
kantat. 

Raohmiel Brandwajn WOLNA MYSL JtRANCUSKA XVII ~YirjKU Warszawa 
~-----~--~-...~~~-~~~~--~~-~~~~~~ 

1960, Wiecza Powszeohna, str.2ol 
Kole~~Y tomik z cyklu "Myśli srebrne 1 Elote", w3dany jak 
oała ta seria niezwykle starannie 1 estetycznie$ Zawiera 

\ 

bogaty wybór sentencji takich myślicieli, jak Kartezjusz, 
La Fontaine, Pascal i inni. Zwięzłe, częstokro6 bardzo 
dowoipne aforyzmy, zawieraj~ m~drość życiową wyrażoną w 
zawsze świeżej formie, np. 

,ł 
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"P6lglówkom, co naukę w lekkiej mają cenie 

dwie niedługie uwagi zrobić się ośmielę: 

Rozumu nie , zastąpią ładowne kieszenie, 

Gorzej umieć za mało, niżeli za wiele". 

Całość tomiku podzielona jest na 6 rozdziałów: I Nauka, 

post~p, II Doktryny religijne, III Społeczenstwo, IV Ideał 

etyczny, V ZnaJomość człowieka, VI Estetyka. 

Eugen1usg Porębski LUDZIE KT0RZY ZMIENIALI ŚWIAT, War~zawa 
~~._..,. ...... ____ _.._. __ ..._~~-~ .... ---..-.--~--.. --

1960, str. 1J5, zł. 12. 

bardzo pożyteczna publikacja. W prosty, zwi~zły spos6b po
kazuje sylwetki uczonych tej miary, co Pitagoras, Ai-ysto

teles, Kopernik, Galileusz i inni. 

Autor postawił sobie za cel pr.zybliżyó ludzi, kt6~my w3dar

l1 naJwiększe tajemnice przyrodzie, dali twiatu podstawowe1 

I 

prawa ścisłeJ wiedzy 1 obdarzyli ludzkość stosowanymi dziś 

urz~dzeniami 1 technicznymi udoskonaleniami. 

Na końcu książki ~najduje się chronologiczny wykaz ważniej

szych odkryd 1 wynalazków od 400 r. przed nasz~ er~ do r. 

1957, w którym uczeni ZSRR wypuścili w przestworza między

planetarne pierwszego sztuc~nego satelitę ziemi. 

W oparciu o książkę Por~bskiego można zorganizować w świet

licy ciekaw~ zgaduj-zgadulę dla młodzieży. 

Celestyn Kwiecień 0D_PAPIRUSU_D0_BIBLI0BUSU, Katowioe 1960 1 

Wyd. Śląsk, str. J82, zł. J5.-

Ciekawa ksi~żka o dziejach książki od najdawniejszyoh cza
sów. Zawiera mn6stwo interesujących szczeg6l6w o tajemni

cach śztuki drukarskiej, o zawodzie księgarza, o śmieszno

stkach 1 słabostkach bibliofilów, o stopniu poczytności 

rozmaitych autorów itd, itp - słowem kopalnia wiadomości 

dla ka~dego kogo interesuje bogaty i barwny świat ksi~ik1. 
' 

Roman Burzyński W POLSCE? A TO CIEKA~E ! Warszawa 1960, 
~~-~~~~-~-~~--~-~~~--~~~~ 

Iskry str. 295, zł. 15.-
Autor, znany dziennikarz 1 fotografik, stały wsp6łpraoow

nik popularnego "Przekroju" w arcy-interesujący sposób 
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pokazał najciekawsze zak~tki n&szego kraju, irformująo o 

takich szozeg6lach, kt6rych nie ~naj~ najbardziej zasiedzia
li w danych ruiejscowo,ciach. Np. Ile jest latarni morskich 
w Polsce? Każdy myśli, że tyle, ile port6w: 6 - 7, a tym
czasem jest ich aż 16, w myśl zasady, że statek plyn~cy 

wzdłut brzegów stale musi widzied jedną lub dwie latarnie 
Jednocześnie. 

Miła i pożyteczna lektura wzbogacająca wiedzę o wł:asnym 
kraju, a tej nigdy za wiele. 

Krzysztof Dąbro·Nski KALISZ PRASTARY, 'Narsza~1a 19601 Ks.i W. _________ ..... ,_ ... __ .. .-... 
str. 269, zł. 10.- . 
W okresie u~oczystych obchoo6w Tysiąclecia jest to lektura 
bardzo na czasie, m6wi bowiem o najstarszym mieście pol
skim, liczącym 1800 lat. Książeczka napisana barwnie 1 cie
kawie została wydana w serii "Swiatowida", odznaczaj~oej 
się zr~cznym kieszonkowym formatem i zawsze starannie opra
cowanymi przypisami. 

Stanisław Bernatt 1ł2-~X~~~!i~1-M9~§!Jf~, Gdynia 1960, 
Wyd.Morskie str.182, zł. 10.-

W tytule zawiera się właściwie wszystko. trzeba jeszoze 

tylko dodaó, że zawartość dowcipnego zbiorku Bernatta może 
być bardzo pomocna przy układaniu tak zwanych "składanko
wych" programów wieczornic. 

B.K. 

CZY prenumerujesz lub czytasz stale swoje pismo 

" PRACĘ SWIETLICOII.Ą " ?· 
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CIEKAWOSTKI Z RÓŻNYCH SZUFLADEK 
===-=:=========:========;~===== 

Trwałą pamiątką, j2ka zostanie po uroczystych 
obchodach 550 rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem będzie 
m.1~8 piękny pomnik zaprojektowany przez uoEnia mistrza 
Dunikowskiego, prof. Jerzego Bandurę, amfiteat~ na około 
JOO osób, zbudowany z szarego granitu, małe muzeum parnią~ 
tek i - otwa~ta w tym dniu nowa szkoła Tysiąclecia w poł0= 
żonym niedaleko od Pola Grunwaldzkiego Sztembarkuo 

X 

X X 

Kraków szanuje i docenia swoich działaczy kultu

ralnych. Ioh wysiłki nad upow.szechnianiem kultury muzyczneJ 
1 teatralnej nie pozostają nie zauważone. Z szeregu dorocz~ 
cych nagród, wręczanych w czasie tradycyjnych D~i Krakowa -
dwie przyznano zasłużonym krzewicielom zainteresowań arty
stycznych: profesorowi Bronisławowi Rutkowskiemu 1 Dyrekto-
rowi Teatru Rozmaitości Marii Billiżance. 

X 

X X 

Gra~yna Bacew1oz6wna, zrana polska skrzypaczka 
1 kompozytorka, odniosła wielki sukces w Parytu. Wśród 70 
utworów muzycznych nadesłanych przez radiofonie całego 
świata - Międzynarodowa Rada Muzyczna wyróżniła zassozyt
nie Jej kompozycję p.t. "Muzyka na smyczki, trąbki i per

kusję", przyznając jej II nagrodę. 
X 

X X 

farszawski aktor, Wojciech Siemion, sam jeden 
potrafi porwa6 widownię mistrzowsko opanowan~ sztukę słowao 
Po sukcesach "Malowanej wiety" /świetnego montatu zlotone

. go z tekstów ludowo-obrzędowyoh/ - przygotował_ "Widowisko 
o Rudolfie Hessie, wrogu ludzkości". Jęa!. to rzecz osnu
ta na pamiętnikach komendanta obozu oświęcimskiego. 
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~ ·. 
Wykonawcami tego widowiska ·~\ ·:: Siemion 1 = muzyka" 

\. ., 

X 

X X 

Idea Mi~dzynarodowego ~eatru Narodów, cieszące~ 

go się dziś takim powodzeniem w Paryżu, datuje się od roku 

1927, kiedy to Francuz Firmin Gemier założył Powszechne 

Stowarzyszenie Teatralne 1 zorganizował I Festiwal teatrów 

dramatycznych 1 muzycznych z udziałem 6 państwo Myśl 

Gemier'a podjął po jego śmierci AoMoJulien 1 odr. 1954 od

bywają si~ w Paryżu systematycznie występy zespól6w teat

ralnych z oa1ego świata, z roku na rok coraz liczniejsze, 
tak, że obecnie zachodzi już potrzeba wzniesienia nowego 
budynku, wyposażonego w nowoczesne urządzenia teatralne. 

X 

X X 

"Polacy nie gęsi.o~ to nie tylko początek sen

tencji, zacze~pni~tej z tw6rczotc1 Reya, ani nie tylko 

tytuł sztuki Morstina o Mikołaju Reyu, to również tytuł 

publicystyoBnego filmu Jerzego Ziarnika, nagrodzonego na 

festiwalu f111J6w kr6tkometrażowych w Warszawieo Ziarnik 
\ 

w celnej satyrze, udokumentowanej fotokopiami listów, 
\ 

o§mieszyl Polak6w, co "swój język mają", by nim tebrać u 

cudzoziemc6w 1 wśród polonii zagranicznej o rozmaite dary~ 

X 

X X 

Michał Szołochow, znakomity pisarz radziecki, 
autor niezapomn;anego Cichego Donu 1 Zoranego ugoru, 

otr~yman~ w bieżącym roku Nagrodę Leninowską w wysokości 

75 tysięcy rubli przekazał na budowę szkocy w miejsoowo
śc1, gdzie pobierał pierwsze nauki. 

X 

X X 
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Badania czytelnictwa, przepr0Yi1adz one w środowi

sku robotniczym wśród kobiet w okolicach Łodzi i w B1elsku

B1slej na Sląsku, ujawniły smutną prawd~, te wielka ilość 

kobiet w tamtych miejscowościach nic, albo prawie nic nie 

czyta. A jak jest u nas? 
Hotele Robotnicze - oto powinien by6 kierunek na

tarcia naszych anatorakich zespołów artystycznych. Przez 
wo1ągnięo1e młodych robotnic 1 robotnik6w do ruchu ama

torskiego - zainteresujemy ich z kolei i książką. 

NASZ KĄCIK JEZYKOVIY 
~ =~=================~= 

Pierwszy odcinek naszej nowej rubryki, walczącej 

o czystość 1 piękno naszej mowy dedykujemy wszystkim, któ

rzy mówią" proszę pa n i ą" z3miast "proszę pa n 1" 

1 używają nieznośnego, nielogicznego, brzydkiego zwrotu 

"proszfł le o 1 e żeń st w a"· 

Jans. Bartlewicz 
N OY/OPOTWORY 

Gdy zachwaszczanie naszego j~zyka 

wytrzymałotoi dosięgło granicy 

zwykłego nawet, jak my dmierteln1ka 

jęli się wreszcie swych p16r satyrycy. 

Bo weźmy chociaż taką sprawę 
codz1enn~, zwykłą, jak zebranie, 

zjazd, konferencję lub odprawę. 

Gdy usłysEy~y pierwsze zdanie, 

z miejsca ogarnia zniech~cenie, 
na usta cisną się przekleństwa, 

I' 
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bo "typ" zaczyna zagajenie 

od zwrotu "proszę koleże6stwa". 

Obaw~am się, że gdy to słyszy 

myślowym tknięty ktoś lenistwem, 

ten towarzyszy i towarzyszki 

zacznie nazywaó ••• "towarzystwem" 

Że dlań malarki 1 malarze 

bez dzieł swych będą już malarstwem, 

a znów lekarki i lekarze 

w zespole stan1 się ••• lekarstwem. 

Gdy się usłyszy, że "w ramach", 

na odcinku wachlarza, 
że n a naszym zakładzie 

"typowano" do akcji. 

Że się ludzi "ustawia" 

/przy tym pracę się "kładzie'V 

to się w głowia "zawęża" 
od płomiennych reakcji~ 

I gdy jakiś "dyskutant" 

plan "zawyżyć" doradza, 

myśl tą gwarą zatruta 

w ch~6 się nagłą przeradza : 

Chwycić za wąskie gardło 

1 zaniżyć mu spodnie, 

z "pionu" w poziom ułożyó, 

"rozpraoowa6" go godnie -
a potem zespołowo 

1 odgórnie odliczmy 
akcje uderzeniowe 

\ 
\ 

\ 
I 

w jego "punkt newralgiczny". 

Gdy będzie niżej krzyża 

uczulony 1 chory, 

oddolnie sam odrzuci 

słowne nowopotwory. 

A jeśli z dobrą książką 
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ściślej zacieśni więzy, 

napewno nam przestanie 
zachwaszcza6 piękny języko 

DNI. DNI. DNL. DNio DNI o 

WIOSNA GDA.~SKIEGO WOJEWÓDZTWA 
~==:=============-=========== 

Jeszcze raz o Sztumie 
~~--~~~~~--~---~~~-~~ 

DNI o DNICII 

Aczkolwiek w poprzednim numerze Biuletynu zarnie

ściliśiry obszerne sprawozdanie z przebiegu "Sztumskiej 'ł/io

sr..y", j~sz.cze raz wracamy do tego tematu, aby poinformować 

czytelnik6w, że imprezę . tę widzieli również zagraniczni go

~oie, a mianowicie przedstawiciele Węgierskieg~ Ministerst

wa Kulturyo Niezaletnie od obja~nie6 przekazywanych przez 

tłumacza - do węgierskich go~ci przern6wił sam wygląd od

świętnie przystrojonego miosta, atmosfera pogody 1 beztro

ski oraz ba~wne pokazy artystyczne i ą:ortowe. 

Przedstawiciele Węgierskiego Ministerstwa pilnie notowali 
swoje obserwacje i -kto wie czy dziś do gospodarzy miaste

czek węgierskich r.ie rozesłano już propozycji zorganizowania 

analogicznego konkursu na "najpiękniejszy dzień" 1oh mia

sta". 
Je§li tak, będzie w tym duta czę~6 zasługi nie

zmordowanych organizator6w wiosny sztumskiej; a zwłaszcza 
Czesława Wieczerzyckiego, kierownika oddziału kultury w Sztu

mie i Tadeusza Golika, kierownika Powiatowego Domu K~ltury. 

JESTEŚMY Z NICH DUMNI I 

X 

X X 
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Po Sztumie drugie z kolei miasto w naszym woje
wództwie= Lębork - przystipiło do konkursu na najlepiej 
p~zygotowaną imprezę p.n. "Najpiękniejszy dzień mojego mia
sta". 

"Dni Lęborka" trwająca od 24 do 29 maja wypełniono 
dobrze przemyślanym i sprawnie realizowanym programemo Nie 
mał.Y udział miał w nim r6w~ież ruch amatorski, a wi~c tanę
czne zespoły szkolne, zesp6l teatralny 11.ceum Wychowawczyń 
Przedszkoli, zespoły Powiatowego Domu Kultury i zespoły 

Ogniska Artystyoznegoe 
W mieście rozl-apiono afisze z napisem '' Jeśli czu

jesz się gospodarzem swego miasta i chcesz udowodnić, że je 
kochasz, wet udział w imprezie Dni Lęborka"o 

Apel ten nie przeminął bez eohao Mieszkańcy Lę
borka brali tłumnie udział w bogatym programie rozrywkowym 
1 kulturalno oświatowymo Taki bowiem charakter miał np. 
zorganizowany w czasie wieczoru muzycznego w PDK - i,uiz na 
temat "C~y znasz Ziemi~ Lęborską", oraz tamte otwarta wy
stawa "L~bork wczoraj i d~iś w ilustracji" połączone z pre
lekcją DyrAktora Muzeum p.to "Z historii ziemi lęborskiej". 

Niejeden z mies~kańoów Lęborka był zachwycony tak 
\ 

dużą ilością zespoł6w artystycznych i ich poziomem, trzeba . \ 
bowiem podkre~li6, że ~arówno insoeni~acje bajek w wykona-

' niu zespołu szkół podstawowych Nr J 1 Nr 4 jak 1 występy 
taneczne i muzyczne starszych amatorów, oraz pokaz fragmen
t6w Balladyny 1 Kordiana w wykonaniu zespołu LWP ~ były 
naprawdę udane. ·ro samo można powiedzieć o ludowych zespo
łach artystycznych z Nowej Wsi 1 Lędziechowa. A najważniej
sze i szczególnie zasługujące na uwagę jest to, że wszyst
kie koszty organizacyjne bogatych 1 urozmaiconych "Dni Lę-= 
borka" zamknęły się w małej kwooie 2.500 złG 

gdl Oto przykład,ilij można zdz~ałać zbiorowym wysił~ 
kiem; każdy przykłada bodaj skromną cegiełkę, bo choe udo~ 
wodnić, że jest gospodarzem swego miasta i że je koohas 

X 

X X 
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!L!_!!lt~l!!.!~-1 
Kwidzyn również poszedł w ślady Sztumu 1 Lęborka 

1 także zorganizował swoje "Dni'' w okresie od 28 do 29 ma
ja. W dniach tych stosunkowo słabo zaznaczył się udział 

zespołów amatorskich, co można wytłumaczyć emianami perso

nalnymi w PDK. Nowy kierownik tej placówki nie zdątył je
szcze ująć całego ruchu amDtorskiego w swoje ręce. 

Na przyszły rok dni Kwidzyna wypadną napewno 

okazalej. W każdym bądź razie dobr~ zapowiedzią tego była 
udana Żakinada 1 występy zespołów szkolr..ych. 

X 

X X 

~~~-M~1E~!!! - to impreza zakrojona na większą skal~. 
Zobowiązuje do tego historyczny charakter miasta. Rozpoczę
ły się 11 czerwca i trwa~ będą do 8 sierpnia. 

W czasie tego długiego okresu odbędzie się wiele 
iQprez. W następnym Biuletynie omówimy te, w których za
znaczą swój udział artystyczne zespoły amato~skie. 

WROCŁAW 

X 

X X 

KRONIKA 
------------...
______________ 

WROCŁAW I WROCŁAW r 
=============------------------
Grozi nam ~ieomal zawrót głowy od sukcesów ! W Og6lnopolskim 

Konkursie Recytatorskim, na elimina0jar.h centralnych Gdańsk 

zdobył 4 / słownie cztery/ punktcwane miejsca, przyczym za
szc~ytne pierwsze miejsce w pionie amatorów przypadło w 
udziale również gdańszczaninowi, Antrzejowi Pacynie. 

f pionie szkolnym II mie jsoe zaj ęly ex ae~r'o Hildegarda 

Marzejan 1 Ewa Chart, III Magdalena Kusińska. 
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Pochwalono ~6wnież nasz młodziutki Zespół Estra
dowy, kt6r3 wystąpił z recytacją zespołową "Walczyków pan
ny Ludwiki" Januszewskiej. Wykonawcy uzyskali pochlebną 
ocenę za "wysoki poziom kultury słowa". 

Po sukcesach we Wrocławiu nastąpił bardzo przyjem-
ny moment za·p.rodukowania się już w rodzinnym mieście na uro
czyatośoi wręczenia nagród. Było ich dużo, pomysłowych, do
bieranych z inicjatywą i z sercem przez Wojewódzki -~-4~- Kul
tury, za oo w t3m miejscu należy się piękny ukłon kierowni
kowi wydziału mgr. Januszowi Gąsiorowskiemu i koleżance 

Halinie Muokowe j i Janinie Hadrysiowe j. 

X 

X X 

Recitatorzi_zes2ołu_tiweso_słowa przy WDTL nie pr6tnują l 

Na wojewódzkiej akademii 1 Majow~j zespół Nr l 
/kier. A. Długosz/ wykonał "Pieśń o wojnie i mił.ości" Łopa

lewskiego, Andrzej Pacyna za~ recytował. fragment "Kwiat6w 
.polskich 11 • 

Liczne audytorium przyjęło b.oiepł-0 m~odych nyko
nawc6w. Na sali czuło się powiew wzruszenia. To 'aobrze. 
Piękne słowo, Aarliwie podane, pcwinno _wzruszaó. \ 

Zespół Nr 2 /kier. Maria Chodecka/ wystąpił z 
I 

"Walczykami panny Ludwiki" i z paru indywidualnymi recyta-
cjam~ na akademii Wojewódzkiej z okazji Święta Ludowego. 

1.ru zdania słuchaczy były podzielone. Jedni byli 
uvawieni humorem za~ciankowego obrazka i tekstami podkre
ślającymi obrzędowe tradycje związane z wiosną, w czasie 
kt 6~ej p~zypada święto ludowe, inni mieli z&strze~enia, że 
owe tradycje "pachną - dawnym światem". 

Ciekawe, czy recytacje ze szlacheckiej epopei 
jaką jest np. "Pan Tadeusz" i arie ze "Strasznego dworu" 
Moniuszki wywołałyby podobne obiekcje? 

W związku z dniem Matki ci sami recytatorzy; Bar
b9ra Dzido, Wiesława Kozłowska, Alicja Lazzarini, Teresa 
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Fynkiewicz, Andrzej Pacyna i Jerzy Zdonek-brali udział w 

wieczorze literackim mgr. Eu~enii Kochanowskiej p ; t. 

''Pok ł o n Ma t c e " • 
Wieczór opraoowany w oparciu o teksty zawarte 

w antologii p.~. "Najsłodsze !mię~ Matka" wydanej ostat

nio przez WDTL - odbył się w Klubie Międzynarodowej Prasy 

i Książki w Gdyni w dn~u 29 maja i powtórzony został w 
Klubie Domu Ksią~k1 "Światowid" w Gda~sku w dniu 7 czerca. 

X 

X X 

~'Pokażcie_mi_si~..1_ducw:_ I_ n To tytuł poetyckiego monta

żu z fragmentów dramatów Słowackiego, połączonych słowem 

poety w wyborze i układ~ie Waleriana La chnit ta 1 retyser11 

Al~ksandra Długosza, /kostiumy - Ewa Nahlik/. 

Premiera widowiska odbyła się 4 czerwca w sali fDTL. 

Montaż ~en jako mocno związany z programem szkolny~ będzie 

się napewno cieszył dużym powodzeniem u młodzieży i trzeba 

go będzie koniecznie powtórzyć kilka razy na jesieni. 

W lipcu w czasie Dni Gdańska ta stJlowo - kostjumowa rewia 

fragment6w Balladyny, Horsztyńskiego, Księdzu Marka, Fanta

zego i Kordiana - będzie wk~adem WDTL w obchody tysiącleciaa 

X 

X X 

W dniu 20 czerwca ln 1 r eaoi kon~ursu recytLJtorski egc zapre
zentowali utwory m 1 

· :; ·ne na konkursie wrocławskim w Klubie 

Mięuriynarodowej Prasy i Ksią~ki w Sopocie. Występ ten opra

cowany jako całołó przez mgr. Eugenię Kochanowską spotkał 

się ~ b'" życzliwym przy j~cier!. u wyrobionf j publicznońci so

pockiej. W rozmowach po inprezie p0dkr~ślano celowość takie-
\ 

go prezentowania młodych talentów - szer5zemu społeczeństw u~ 

X 

X X 
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w maju brG chór męski "Harmonia" w Wejherowie obchodził uro= 

czyście 40 lecie swego istnieniao Tradycją tego chóru9 który 
niezmordowanie krzewi kulturę śpiewaczą na Kaszubach= jest, 
ie »zmieniają się twarze, lecz pozostają nazwiska"o W ten 
spos6b odchodzących ojców zastępują synowie, a bywa, że 1 

l 

syn śpiewa tuż obok ojcao 
w uroczystości jubileuszowej, kt6ra stała się wielkim wyda= 

rzeniem dla życia ku1turalc.ego Vle jherowa, b:ral r6wn1eż udział 

zaloiyciel 1 pierwszy prezes chóru, Aleksander Rutkiewicze 

"Harmoni~ci" wydali w związku ze swym jubileuszem zwi~złą, 

dobrze informującą o dziejach chóru broszurkę. Starannie 

opracowane wydawnictwo, którego autorami są Roman Roloff, 

Jan Brzoskowski 1 obecny prezes chóru, Lech Radtke, jest 
co~nym przyczynkiem do dziejów ruchu tpiewaozego w Polsce. 

X 

X X 

W czerwcu lQ.=leoie swojej działalności obchodził Młodzież0= 
wy Dom Kultury w Gdynio Z uroczystością tą zbiegło się wy= 

różnienie Dyrektora MDK, mgr_fl~!!~-f~!§l~!~!l~B~ nagrodą 
społeczno-kulturalną m. Gdyni. 

\ 
Jak słuszna była ta nagroda mogli się przekopa6 miesz~ańcy 

Gdyni / 1 nie tylko G·dyni/ oglądając bogatą wystawę prac wy=> 
\ 

ohowank6w MDK. Wprawdzie nad poszczególnymi działami tej 
\ 

p~anćwki czuwają rozmaici fachowcy, ale ogólny kierune~, 
nadz6r 1 w ogóle twórcza inspiracja to zasługi Dyrektora 

MDK" Jost on wielkim przyjacielem młodzieży 1 tę troskę 1 
dlmłoś6 <> r:iłodzież widać w gdyńskim MDK na każdym kroku. 

X 

X X 

Znowu mamy okazję zloży6 gratulacje nasz-ym wap6lpracown1= _ 

kom. r~~~l-~~~E~!, autor 11cznych tekstów regionalnych, ~a= 
m1eszczanyoh w ~aszym Biuletynie, otrzymał II nagrodQ 

/I nic przyznano nikomu/ na konkursie Towarzystwa Ro~woju 

Ziem Zachodnich na najlepszą sztukę związaną tematyoznie z 
tymi ziemiamie 



Nagrodzono widowisko obrzędowe Szefki p.t. "Dyngus". 

Natalia Q9f§.!3§!~, autorka wielu pięknych montaży poetyokioh, 
drukowanych w Biuletynie, wykładowczyni 1 konsultant WDTL 
znalazła się wśrdd ·82 osdb, którym Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki wręczyło pamiątkowe medale za zasługi ~wi~zane z 
popularyzacją Roku Słowackiego. 
Natalia Gołębska jest autorką wydanej przez WDTL" Opowie
~oi o Balladynie", przystosowanej dla zespoldw amatorskioh: 
Opowie~ó tę w Roku Słowackiego wyreżyserowała sama w zespo
le młodzieżowym Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Gdańsku -
Wrzeszczu. 

X 

X X 

W okresie od 24.VI. do J.VII. na Wybrzeżu trwały EEl-~~I!! 
obchodzone szczególnie uroczyście ze względu na przypada
jące w tym roku 40-lecie za~lubin z morzem. 
W obchodzie brały udział wszystkie zespoły amatorskie 
trójmiasta i województwa, co świadczy o coraz większym do
cenianiu ruchu amatorskiego przez w1adze wojewódzkie 1 
miejskie i o coraz większej popularności zespołów w społe
czeństwie. O popularności tej świadczy rdwnież fakt zapro
szenia Zespołu Pieśni i Tańca Stoczni Gdańskiej prze~ Sto

cznię w Warnemunde z NRD w związku z Tygodniem Bałtyku 1 
zespołu "Arki" do Świeradowa, w ramach obchodu Dni Morza. 

X 

X X 

~E~-f~~~! 
Nie zabrakło równiet udziału zespołów amatorskich w uro
ozystostych obchodach, jakie zorganizował na swoje Dni 
najstarszy gród naszego województwa~ Puck. 
lo~lecie tego historycznego miasteczka stanowiącego sie
dzibę szkoły szkutniczej uczczono m.in. Zlotem Młodziety 
Ziemi Kaszubskiej. 
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Młodzieś brała udział w wielkim turnieju sportowym, p6fn1ej 

~a~ przemieniła się w widownię oklaskującą z zapałem wy
stępy zespołów amatorskich z powiatów kaszubskich i Kocie

wia oraz. Gdańska i Gdynia 

X 

X X 

W dniach 8 1 9 czerwca w Warszawie odb3ło się seminarium 

p.oświęcone formom, metodyce 1 organizacji zajęć, slużącyoh 

krzewieniu kultury technicznej. 
Nacze!nym hasłem, jakie przyświecało całej narad~ie - było 

"precz z gettem umysł:owym". Wszyscy wykładowcy starali się 
wpo;6 w uczestników seminarium przekonanie, że humanistyka 
~ technika nie wykluczają się nawzajem i że należy zerwać 

ze sztucznym podziałem na dwa niechętn~ na ogół ustosunko
wane do siebie obozy. 

Jednym ze sposobów mających przekonać seminarzystów, że 

oponowanie techniki pozwala lepiej korzystaó z dóbr kul

tural~ych - był błyskawiczny konkurs fotograficzny. Musieli 

wziąć w ni~ udział nawet tacy, kt6rzy nigdy nie mieli apa

ratu w ręku. Ten dowcipnie pomyślany kcnkurs na \najlepsze 

zdjęcie warszawskiej ulicy - napewno zwiększy liczbę amato-
; \ 

r6w fotografów. \ 
I 

Se~inarzy~cie zwiedzili teat~ fantastyczno-naukowy,gdzie 
wysłuchali b. ciekawie 1 przystępnie/ w sposób wizualny/ 

podanego odczytu o lotach kosmicznych. 

Wszystkie plac6wk1 K40s już od zaraz winny rozpocząć przy

gotowania do nowego etapu pracy, tak by wprowadz16 zagadnie
nie techniczne do swych prao już~ dniem l września. 

X 

X X 

N dniu 10 czerwca odbyła się w Warszawie narada poświęcona 
om6wieniu biuletynów wydawanych przez Wojewódzkie Domy Kul

turye Z punktu widzenia.przydatno~ci dla redaktorów 
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biuletynów była to chyba najcenniejsza spośród trzech na= 
rad organizowanych w ciągu osts.tnioh lato 
Czwo~o referentów, którzy kolejno omawiali złe 1 dobre 
strony naszych "trybun pisarskich", przygotowało się do 
tego zadania z całym poczuciem odpowiedzialnoo oi!l 

P. Wanda Wawrzyńska omówiła szczeg6łowo oele, 
jakim mają sluży6 1 w tym świetle ich zawarto~ć wyohowaw
c zo-,o~wiat ową(!) 

Po Wanda Renikowa, konsultant sekcji teatralnej 
CPARA, zajęła się z kolei problematyką artystyczną biule= 
tyn6w, a plastyk p$ Kulesza zanalizował - ich szatę grafi= 
czną. 

Ostatnim reftrentem, kt6remu przypadła rola 
"!olająoego na puszczy" był Redaktor M.Kocha6skt. Dlatego 
rola taka smętna, że co roku wykazuje cierpliwie błędy ję~ 

zykowe, stylistyozne i interpunkcyjne naszych b1uletyn6w 
1 wszystko to, jak groch o ścianę. /Panie Redaktorze I 
Uroczyście tym razem przyrzekamy poprawę ł / 

Og6ln1e biorąc najbardziej obron~ą rękij z tego 
poczw6rnego obstrzału wyszły Gdańsk i Bydgriszc·z •· W bydgo

skim biuletynie pochw~lono ~hardzo, że ciekawie propaguje 
turystykę swego regionu, nas z kolei, że konsekwentnie 
staramy si~ oddzialywa6 na kierunek rozwoju artystyoznego. 

Poza jednym odosobnionym głosem w całej dysku
sji ~godnie podkreślono potrzebę wydawania biuletynów 1 
częstego wzbogacania ich w nowe treśoi, dostosowane ' do 

aktualnych wy~og6w życia~ 

X 

X X 

W dniach od 20 do 25 czerwca w Karpa~zu odby1a się og6lno-
...,,. ~ 

polska konferencja dla kierownioooj kadry kulturalno-
oświatowej z udziałem vicemi.nistra Kultury 1 Sztuki Zyg

munta Garsteckiego, Dyrektor~ Departamentu P.K.O. i B. 
Czesława Kałużnego 1 Zast~poy Dyrektora CzeslawQ Kozioła. 
W czasie kJLferenoji wygłoszono i przedyskutowano nastę
pujące refer.ty: 
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"0sobowo~6 1 prqfil wykształcenia współczesnego człowieka" 

/prof „ Kwiatek/ 
"Problem wolnego C'tasu w dz1alalnok1ci kulturalno=otwiata= .. 
wej" /prof0 dr Zygulski/ 

{> "Kultura elitarna a kultura masowa~ /red. P.Beylin/ 

"Ranga 1 miejsce kultury humanistycznej w okresie szybkiego 

postępu techniki 1 politechnizacji tycia codziennego" /prof. 

Olszewski/ 
"Zagadnienie nadzoru 1 instruktażu" /Dy~. Kozioł/~ 

, 

W czasie specjalnego spotkania z wiceministrem 

Garsteckim ~raz w referacie Dyr. Kałużnego "Wyt ~zne ~z1a~ 
- - ..; 

łalności kultury nar. 1961" poruszono tyle watnych zagad-

nień, że ze względu na ich wagę powr6oimy do nich w najblit

szym n~merze Biuletynu tj~ przed nowym, jesiennym sezonem 

pracy kulturalno-o~w1atowej. 

K O M U N I K A T Y 
~~---~-~-~-~-~~~~~~~-~--~~-~ 

W chwili, gdy nasi czytelnioy otrzymają biuletyn 
I 

- zespoły amatorskie będą odbywać ostatnie generalne pr6by 
\ 

, przed występami w okresie Dni Gdańska. \ 

~!-Rl~2~--~~E!~ń-~Q~!l~h wystąpią w poszozeg6lnyoh dniach 
zespoły połączone Kartuz 1 Kościerzyny, Zesp6l pie~n1 1 

t_ańca WDTL, Orkiestra Stoczni Komuny Paryskiej w Gdyni, Or

kiestra Stoczni Gdańskiej, Ch6r "Hartwig", Zesp6ł Pieśni 

~ Tańca "Łiozno~6" z K~rtuz, Ch6r Laso~ioe z Malborka, Ze-

3p6ł Estradowy z Oruni, Zesp6l taneczny z Tczewa, Zesp6ł 

E3tradowy Zakładów Mięsnych z Gdańska, Zesp6ł mando11n1-

str6w z Kotcierzyny oraz zespoły p1e~n1 1 tańca z W1adyała~ 
w owa 1 Karwi. 

Drugim miejscem zbio-rowych występ6w b~dzie ~,t~zl 
I!!g: W dniu 2J 1 24 lipca odbędzie si; tara feetiwal 
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zespoł6w pieśni 1 tańca Z~em Zachodnich z występem ~wietne
go zespołu ~~zy WDK Clsztyn. Ponadto wystąpią Zesp6ł ?ie
§ni 1 Ta~ca Koszalin, Zesp6ł Estradowy PDK Słupsk, ch6r 1 
kapela Cecy~ia ze Złotowa. 
Z naszego wojew6dztwa wezmą udział w festiwalu zsspo1y pie
śni 1 tańca "Arki" 1 Stoczni Gdańskiej, Orkiestra estradowa 
PDK z Pelplina, zesp6ł taneczny i ch6r "Harmonia" z Wejhe
rowa, Orkiestra salo~owa PDK z Kwidzyna 1 zesp6l estradowy 
z Nowego Dwort:. 
Szczególną atrakcją na Uługim Targu będzie jęszcze wykona-

. gdanskie 
n~e programu grunwaldzkiego przez połączone zespoły pie~ni 
1 tańca oraz występ zaproszonego na Dni Gdańska sławnego 
państwowego zespołu "Mazowsze". 

Wojew6dzki Dom Tw6rczo§ci da w tym okresie kilka przedsta
wień "Panienki z okienka" wg. Deotymy, a przy wsp6ludziale . 
jego pracownik6w Adolfa Wiktorskiego 1 Jana Wla~niewskiego 
odbędzie się widowisko śpiewna taneczne "Szkice rybackie" 
1 balet "Swaty kaszubskie". 

Ponadto WDTL przygotowuje bogatą wystawę Kaszubskiej Sztu
ki ludowej. 

X 

X X 

Dorocznym obyczajem w m~cu sierpniu /1 ~ 21.VIII/ odbędzie 
się w WDTL kurs wakacyjny dla nauczycieli prowadząc3oh ze
społy szkolne i pozaszkolne. 
Kurs obejmuje dyscypliny : taneczną, t~atralną, muzyczną 

1 pła s tyc zn·ą. 
W dziale teatralnym uwzględnione będzie r6wnie~ lalkarst
wo; scenografia i ćwiczenia z zakresu kultury żywego słowa. 

W~r6d nowopozyskanych wykladowc6w będzie prowadzić zajęcia 
~eatralne kierownik artystyczny Teatru Wybrze~e Jerzy GOLI~
SKI, zajęcia muzyczne~ J6zef Swatch i znany popularyzator 
zagadnień muzycznych - Szczepankiewicz. 

; , 
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Wolne miejsca ~najdują się jeszcze na kursie lalkarskim e 

ze względu na szczególną przydatnoś6 teatrzyków lalka:rs·= 
kich na terenie wiejskim - speojalnje apelujemy o zainte= 
res~wanie się tym kursem. 

X 

X X 

\ 
\ 
\ 
\ 
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TAK POWSTAJE PIOSENKA 

Adolf Wiktorski, laureat nagrody muzycznej m. Gdyni 
za rok 1960. 

Mgr Piotr Cieśla wski D1, rektor M.D.K. w Gdyni, 
laureat nagrody społeczno-artystycznej m. Gdy

ni :'ća rok 1960. • 





SCENA Z „HORSZTYŃSKIEGO" 

(Jerzy Krzyżanowski, Jan Ratuszyński, Karol Nowaliński) 

JUDYTA I KOSAKOWSKI W „KSIĘDZU MARKU" SŁOWACKIEGO 

(Alicja Lazzarini i Jerz11 Woźniak) 



• 



SCENA Z „KORDIANA." SŁOWACKIEGO 

(Prezes - Jan RatJuszyński i Kordian - Leszek Ró· 
żański) 

Całość programu związał słowami poety - Roman 
Jasicki 

TREMA JUŻ POZA NAMI! 

Zespól teatralny WDTL z reżyserem montażu „Pokażcie mi się duchy" 
Aleksandrem Oluooszem 





Herold obwieszcza otwarcie Dni Lęborka 

Zespól taneczny P.D.K. z Lęborka 





·~---"''"''"""· . ..... "'l"II-,· Ą' . . ,.. ' 

Dni Kwidzyna - obrazek z żakinady 

A. WYDRZYŃSKI „PALAC SPRAWIEDLIWOSCI" 

P.D.K. Kwidzyn - premiera - czerwiec 1960 



" 



„Zabawa na Kociewiu" widowisko regionalne 
w wykonaniu dzieci z Par'istw. Zakładu Wycho-

wawczego w Gdańsk~ J~~~Ą,r't.,. 

świniopas" wg. Andersena w wykonaniu 
d;ieci z Pa1istw. Zakładu Wy~ho~awczego w Sta

rogardzie Gdanskim 
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